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Cena numeru 10 groc:yý. 


POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę, 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 1450266, 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. J 
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Jak Polska uczci pamięć Wodza w żałobnym 
dniu 12 maja. 


Ważkie słowa. 


Metropolita warszawski, ksiądz kardynał 
Kakowski, z okazji złotego jubileuszu kapłań- 
skiego, ogłosił List pasterski do kapłanów pod- 
ległej mu archidiecezji. 

W orędziu tem, poza częścią, dotyczącą za- 
dań i obowiązków duchowieństwa w obrębie 
Kościoła, ks. kardynał zawarł szereg bardzo 
ważkich „rad i wskazówek ojcowskich*, po- 
Święconych specjalnie stosunkowi kapłana do 
Państwa. Bo kapłan poza swą służbą ducho- 
wą ma przed sobą bardzo poważne zadania 
obywatelskie i zupełnie fałszywy jest — zda- 
niem k$. kardynała — pogląd, jakoby działal- 
ność kapłańska i obywatelska wzajem się wy- 
kluczały. 

— Jeśli Kościół — stwierdza ks. kardynał 
ceni i pozwala miłość Ojczyzny i narodu, jeśli 
chce, aby kapłani byli prawdziwymi miłośnika- 
mi Ojczyzny, prawdziwymi patrjotami, to z 
drugiej strony potępia niezdrowy patriotyzm, 
przejawiający się jako przesądny nacjonalizm. 
który dąży do uciemiężania innych narodów. 
Miłujesz swój kraj, czemuż nie pozwalasz in- 
nym kochać swojej Ojczyzny? Pragniesz wol- 
ności dla siebie, dla swego narodu, czemuż nie 
chcesz dać wolności innym? Kościół potępia 
szowinizm narodowy, który z własnego narodu 
czyni bożka i każe mu się kłaniać jako haj- 
wyższemu dobru, zapominając, „że są. dobra 
jeszcze wyższe, że największe dobro — Bóg! 
Kościół petępia nie partje polityczne, ale par- 
tyjnictwa czyłi zaślepienie w partjach, z któ- 
rego powstaje wzajemna nienawiść, walka klas 
i płyną faie rozkładu społecznego. 

Mamy w tych słowach Listu pasterskiego 
wyraźne potępienie dla doktryn, zacieśniających 
poczucie narodowe do szowinizmu i jakże fał- 
szywie pragnących uchodzić za podpory Koś- 
cioła. Ksiądz kardynał Kakowski z całą sta- 
nowczością piętnuje to jako fałsz, bo Kościół 
ma dla takich obrońców Kościoła jeno słowa 
potępienia. 

Ale ostrzegając duchowieństwo przed 
uznawaniem tego „niezdrowego* i godnego po- 
tępienia szowinizmu  nacjonalistycznego, ks. 
kardynał ustala również pozytywny stosunek 
kapłana do Państwa, ujmuje w formę realnych 
wskazań, jak duchowni mają 'obowiązek za- 
stosować się do Państwa i jego instytucyj. 

— Kapłan — powiada — powinien stawać 
w ebronie istniejącego w Państwie ustroju, 
Konstytucji, legalnej władzy państwowej i być 
wzorem pod tym względem dla innych obywa- 
teli. Kapłan na wzór Biskupów z. lojalnością 
ma szanować rząd, ustanowiony Konstytucją. 
Lojalność wymaga, aby nie uczestniczył w ża- 
dnem porozumieniu, w żadnych naradaeh, któ- 
reby mogły przynieść szkodę Państwu polskie- 
mu lub porządkowi publicznemu. 

Ząda zatem ks. kardynał od duchowień- 

stwa czci, należnej Prezydentowi Rzeczypos- 
politej i dodaje, ze kapłan i z ambony i w pis- 
mach i w prywatnych stosunkach ma szerzyć 
i podkreślać cześć dla armji naszej. 
ü — Dziś zwłaszcza — podkreśla ks. kardynał 
gdy mimo szlachetnych wysiłków władz pań- 
stwowych i organizacyj charytatywnych wzras- 
ta z dniem każdym nędza materjalna wśród 
szerokich warstw społeczeństwa, a wraz z 
nędzą rośnie w sercach ubogich i bezrobotnych 
fala rozpaczy, buntu i nienawiści do klas posia- 
dających, dziś w takich warunkach kapłan ka- 
tolicki „alter Christus“, obok czystości i świę- 
tości życia ma budować ludzi... 

Oto rola, jaką ks. metropolita warszawski 
wyznacza duchowieństwu i oto owoce doświad- 
czeń ks. kardynała po 50 latach służby dusz- 
pasterskiej. 

Orędzie to jest bezpośrednio skierowane do 
duchowieństwa. Ale myśli, w niem zawarte, 


promienieją w najszersze koła ludności kato- 
lickiej i wnoszą w nie poglądy, oparie na głę- 
bokie przemyślenia naszej obecnej rzeczywis- 
tości. Trzeba, aby ustalony przez metropolitę 


Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego pod przewodnictwem 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej ustalił na 
dzień 12 maja br. następujące wytyczne ogólne 
w sprawie zorganizowania na terenie całego 
kraju uroczystości żałobnych w pierwszą rocz- 
nicę Marszałka AiR OAD, 


Uroczystości żałobne odbywają się w ca- 
łym kraju. 

Dzień 12 maja nie jest wolny od pracy. 
Natomiast winno być udostępnione jak najszer- 
szym rzeszom obywateli wzięcie udziału w na- 
bożeństwach i akademjach żałobnych. 

Uroczystości, związane ze złożeniem Serca 
Marszałka w grobowcu na Rosie w Wilnie, w 
których weźmie udział Pan Prezydent, Rząd, 
Izby ustawodawcze, wojsko i delegacje z tere- 
nu całego Państwa, objęte zostaną specjalnym 
programem. 

Władze wojskowe wydadzą dyspozycję we 
własnym zakresie. 

Organizacje społeczne biorą wszędzie udział 
w uroczystościach lokalnych. 

Stowarzyszenie „Rodzina Wojskowa“ wy- 
stąpiło z inicjatywą zorganizowania na dzień 
12-ty maja „Hołdu .matek*. W sprawie tej 
„Rodzina Wojskowa“ zwróciła się do Komitetu 
Naczelnego z prośbą o objęcie pieczy nad po- 
wyższą inicjatywą, do czego Komitet Naczelny 
ustosunkował się Po”: 


Program uroczystości w całym kraju w 
dniu 12-go maja odbędzie się w następującym 
porządku: 

Godz. 7—8 werble orkiestr 
i organizacyj. 

Godz. 10—11: nabożeństwa żałobne z udzia- 
łem władz publicznych, wojska, kombatantów, 
p. w., szkół i organizacyj społecznych. 

Tam, gdzie w nabożeństwach wezmą udział 
wojsko 1 p. w., po nabożeństwach winny odbyć 
się defilady przy werblach — bez muzyki. Po 
zakończeniu defilady ma być odegrany jedynie 
hymn narodowy. 

O godz. 13-tej w południe, w momencie 
złożenia Serca Marszałka do grobowca, na 
sygnał, podany przez radjo, dzwony kościelne 
i syreny fabryczne — nastąpi  3-minutowa 
chwila oiszy (przerwa w całym rnchu ulicznym 
i komunikacyjnym, przechodnie zdejmują na- 
krycia głów i zatrzymują się w skupieniu). 

Popołudniu akademje żałobne, poświęcone 
pamięci Marszałka Piłsudskiego. 

Wieczorem o godz. 20 min. 45, jako w go- 
dzinę śmierci Marszałka, dzwony, kościelne 
i salwy z dział. 


wojskowych 


NI. 

Program Radja Polskiego zostanie w spec- 
jalnem przepracowaniu dostosowany do uroczy- 
stości ogólnych. 

W związku z nabożeństwami żałobnemi 
godziny ranne 12-go maja mają być wolne od 
pracy. Po zakończeniu nabożeństw należy przy- 
stąpić do zajęć normalnych. 


warszawskiego stosunek władz duchownych 
do Państwa trafił do przekonania i stał się 
wytyczną dla wszystkich, spełniających służbę 
bożą. I trzeba też, aby otrzeźwił wreszcie tych, 
którzy „niezdrowy patrjotyzm”, oparty na szo- 
winiźmie i nienawiści, uważać wciąż jeszcze 
chcą jako miły Kościołowi. 

Kardynał rzymskiego Kościoła głosi słowa 
potępienia dla „zaślepienia partyjnego" dla 
„przesadnego nacjonalizmu“ — a domaga się 
od każdego wiernego Kościołowi Polaka, by 
twardo stawał na gruncie legalnego ustreju i 
posłuchu dla legalnych władz państwowych. 

List pasterski jest jakby zdjęciem bielma z 
oczu tych, którzy tej prawdy dotychczas nie 
dostrzegli. 


Flagi żałobne mają być wywieszone przez 
cały dzień 12-ty maja. Wywiesić je należy w 
przeddzień wieczorem. W braku specjalnych 
flag żałobnych — flagi narodowe spuszczone 
do pół masztu, przybrane krepą. 

Oficerowie i podoficerowie w całym kraju 
będą z krepą na ramieniu. 

Orkiestry w lokalach publicznych w dniu 
12 maja nie grają. 

Przedstawienia w teatrach, kinach, cyrkach, 
wszelkie rodzaje widowiska oraz odczyty, nie- 
związane a charakterem dnia, w dniu 12 maja 
nie powinny mieć miejsca. 

Akademje żałobne mają być o charakterze 
peważnym i uroczystym. Zasadniczą ich treś- 
cią ma być odezytanie wyjątków z pism Ko- 
mendanta. Muzyka nie jest wskazana, a w 
razie niemożności jej uniknięcia, na program 
części muzycznej mają się złożyć utwory mu- 
zyki poważnej. Należy również zwrócić uwagę 
na moment dekoracyjny: sale w kirach pół- 
mroku, światła skoncentrowane na  popiersiu 
względnie po:trecie Marszałka, recytator raczej 
niewidzialny. Na tem w zasadzie program aka- 
demji winień być właściwie wyczerpany, w 
każdymbądź rażie należy ograniczyć do mini- 
mum ilość przemówień. 
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Obchody 1-majowe w stolicy I kraju. 

Centralne władze bezpieczeństwa nie otrzy- 
mały żadnych meldunków o zakłóceniu spokoju 
gdziekolwiek. 

Meldunki, jakie nadchodzą z ośrodków 
przemysłowych kraju, konstatują liczny udział 
w zebraniach i pochedach 1-majowych. 

W Warszawie we wszystkich dzielnicach 
rozpoczęły się zbiórki rano, poczem pochody 
dzielnicowe wyruszyły do centralnych punktów 
zbiórek. 

PPS. CKW. zgromadziło największą ilość 
osób na swym wiecu, który odbywał się na 
Placu Piłsudskiego. W pochodzie tym zwracała 
uwagę duża ilość inteligencji i młodzieży aka- 
demickiej. Brała też udział w tym pochodzie 
grupa pod nazwą „Młoda Lewica“ składająca 
się z Legjonu Młodych, Związku Polskiej Mło- 
dzieży Demokratycznej oraz Młodzieży Socjali- 
stycznej. 

W dzielnicy żydowskiej spokojnie przeszły 
pochody Bundu, Poalej Sjan lewicy i Poalej Sjon 
prawicy. 

Poza drobnemi wystąpieniami komunistycz- 
nemi i kilku próbami prowokacji żadnych zajść 
do godziny 2 p.p. nie stwierdzono. 

Podczas pochodów socjalistycznych nad 
miastem ukazały się przelatujące eskadry samo- 
lotów wojskowych. Witane były okrzykami: 
„Niech żyje lotnictwo“ i pozdrawiane czapkami 
i kapeluszami. i 


3-miesieczna żałoba w Egipcie po zgonie 

króla Fuada |. 

KAIR. Załoba narodowa będzie obowią- 
zywała w ciągu trzech miesięcy. 

' Na wszystkich gmachach państwowych do 
dnia 4-go maja będą wywieszone flagi do po- 
łowy masztu, 

Jak słychać, rada regencyjna składać się 
będzie z trzech osób, w tej liczbie posła egip- 
skiego w Paryżu, Fakri-paszy, który poślubił 
księżniczkę Fewieh, starszą córkę króla z jego 
pierwszego małżeństwa. Drugim regentem był- 
by premjer Nissim-pasza. 

Król Fuad będzie pochowany w meczecie 
El-Risai, który sam kazał zbudować w pobliżu 
cytadeli, u stóp wzgórz Mokattam naprzeciw 
doliny Nilu i pustyni Sahary. 

W pogrzebie Fuada I uczestniczyć będzie 
liczna delegacja angielska z przedstawicielem 
króla Edwarda VIII na czele. 


GEO SEAR U BAW) DOSK 


Wyrok sądu apel. w procesie o zabójstwo 
ś. p. ministra Pierackiego. 


Trojgu skazanym sąd zmniejszył karę. 


WARSZAWA. Sąd apelacyjny ogłosił we 
czwartek wyrok w sprawie Ukraińców, oskar- 
żonych o udział w zamachu na śp. min. Pie- 
rackiego. Sąd apelacyjny zmienił wyrok sądu 
okr. w stosunku do oskarżonych Jakóba Czor- 
nyja, Jarosława Raka i Katarzyny Zaryckiej. 

Sąd apelacyjny uchylił wyrok w stosunku 
do Czornyja, nie uznając go winnym należenia 
do O.U.N. Pozbawienie praw zostało przez sąd 
apelacyjny w stosunku do Czornyja cofnięte. Na 
zasadzie amnestji sąd apelacyjny wymierzoną 
oskarżonemu karę 4 lat więzienia zmniejszył 
do połowy, pozatem zaliczono Czornyjowi areszt 
śledczy. W ten sposób pozostaje mu do odsie- 
dzenia jeszcze pół röku. 

Co do oskarżonych Zaryckiej i Raka, sąd 
uznał, że przeprowadzając Maciejkę przez gra- 
nicę, mogli również nie wiedzieć, iż jest to za- 
bójea ministra, zdawali sobie w każdym razie 
sprawę z tego, że ułatwiają ucieczkę osobniko- 
wi, ukrywającemu się przed wymiarem spra- 
wiedliwości. Winę należenia Zaryckiej i Raka 
do OUN sąd apelacyjny uznał jednak za do- 
wiedzioną i skazał oboje po 6 lat więzienia. Na 
mocy zaś amnestji zmniejszono oskarżonym kary 
o 1/3 i zostali oni skazani po 4 lata więzienia. 
Również i tym oskarżonym sąd zaliczył areszt 
prewencyjny. W ten sposób zmniejszono kary 
Czornyjowi o 5 lat, Zaryckiej o 4 lata i Rako- 
wi o 3 lata. 

W stosunku do pozostałych oskarżonych 
wyrok sądu okr. został całkowicie utrzymany 
w mocy. 

W chwili odczytywania sentencji wyroku 
wszyscy oskarżeni stojąc, unieśli ręce do góry 
i rzucili ukraiński okrzyk demonstracyjny. 
Przewodniczący zwraca oskarżonym uwagę, że 
jeszcze nie skończył odczytywania wyroku 
i przystąpił do krótkiego ustnego uzusadnienia 
wyroku. 

Motywy. 

Sąd apelacyjny uznał, źe wina oskarżonych 
została niezbycie dowiedziona i działalność ich 
godziła w państwo polskie. Sąd nie może kie- 
rować zię ani zemstą, ani uczuciem sprawione- 


EZEDWNEWE TR WZRASTA S R EPEE 
2 miljony ludzi w defiladzie na 


placu Czerwonym w Moskwie. 

MOSKWA. Tegoroczna rewja 1-majowa 
na pl. Czerwonym w Moskwie przybrała roz- 
miary dotąd niewidziane. 

Obliczają, że około 2 miljonów ludzi prze- 
defilowało przed Stalinem i innymi dostojnika- 
mi sowieckimi. 

Uroczystości na pl. Czerwonym zaczęły się 
o godz. 8-ej rano, trwały zaś 10 godzin. 

Krótko przed godz. 8-mą przybył na plac 
Stalin w towarzystwie Dymitrowa i zajął miejs- 
ce na głównej trybunie. Tu znajdowały się już 
różne delegacje komunistów zagranicznych. 
wśród nich także angielska z kilku członkami 
Izby Gmin. 

Punktualnie o g. 8-ej zjawił się jadący na 
konin marszałek Woroszyłow w otoczeniu ca- 
łego sztabu armji czerwonej, witany, grzmiące- 
mi okrzykami wojska. Woroszyłow dokonał 
przeglądu oddziałów zgromadzonych na placu‘ 
a udawszy się następnie na trybunę, wygłosił 
przemówienie. * 

Woroszyłow z naciskiem akcentował, że 
armja czerwona jest gotowa zmiażdżyć każdego, 
kto odważy się zaatakować ZSRR. 

Po ceremonji zaprzysiężenia nowozaciężnych 
żołnierzy garnizonu moskiewskiego, rozpoczęła 
się defilada. 

Wśród oddziałów kawałerji sensację budzi- 
ły wskrzeszone świeżo pułki kozackie, w mun- 
durachfmało różniących się od przedwojennych. 

Dalej ciągnęły wojska zmotoryzowane, 

wśród nich w wielkiej ilości nowe olbrzymie 
czołgi. 
Skolei rozpoczęły defilować rozliczne orga- 
nizacje przysposobienia wojskowego, męskie i 
kobiece, a za niemi organizacje robotnicze ze 
szłandarami i transparentami. 

Z pl. Czerwonego defilujące oddziały ru- 
szyły na miasto, przeciągając długim pochodem 
przez główne ulice aż do późnego wieczora. 

Wieczorem w całem mieście odbywały się 
liczne zabawy ludowe pod gołem niebem, po- 
łączone z tańcami. 

Pomoc doraźna Rządu dla oflar ostatnich zajść 


Iwowskich. 

LWOW. Naskutek interwencji wojewody 
lwowskiego w Ministerstwie Opieki Społecznej 
w sprawie przyjścia z pomocą doraźną osobom 
poszkodowanym podczas ostatnich zajść lwow- 
skich, ustalono, aby dorażną pomocą rządu ob- 
jęte zostały osoby, które nie z własnej winy 


zostały pozbawione zdolności do pracy zarob- 
kowej oraz rodziny po zabitych i zmarłych, 
które pozostały bez środków do życia. 


go bólu, ale też nie może kierować się uczuciem 
litości i miłosierdzia. Wymierzając sprawiedli- 
wość, sąd spełnia ciężkie zadanie wobec inte- 
resów państwa i ferując wyrok, nie mógł sąd 
apelacyjny kierować się żadnemi poboceznemi 
względami, a miał na uwadze stopień niebez- 
piecznego działania oskarżonych, zagrażającego 
interesom państwa. 

Po ogłoszeniu wyroku oskarżeni zaczęli 
żegnać się. Rodziny niektórych oskarżonych, 
przybyłe na proces, otrzymały od prok. Rud- 
nickiego zezwolenie na widzenie się z 
podsądnymi. 

ESVE KWOTY: TIE E CELE NEI 
Anglja liczy się z groźbą wojny 
Włochy czy Niemcy? Zaniepokojenie w Paryżu 


LONDYN. Chwiejność, jaką rząd brytyj- 
ski objawia w stosunku do Niemiec, wzbudza 
we Francji poważne obawy co do dalszego roz- 
woju sytuacji międzynarodowej. Wielu obser- 
watorów zadaje sobie mianowicie pytanie, czy 
Anglja nie stara się już dziś o przychylność 
Niemiec, licząc się z zaognieniem swych stosun- 
ków z Włochami. Wiadomo tu bowiem, że duża 
część opinji brytyjskiej, jak również admmira- 
licja wywierają silny nacisk na rząd w kierun- 
ku uznania sprawy abisyńskiej za zamkniętą 
lecz przeciwnie zaostrzerzenia sankcyj i przecią- 
gania konfliktu aż do chwili kiedy uzupełnione 
zbrojenia pozwolą Anglji czynnie interwenjować 

O tem, że W. Brytania liczy się z groźbą 
zbrojnych konfliktów, świadczy aż nadto wymo- 
wnie uchwalenie przez czwartkową radę minis- 
trów kwoty 10 miljonów funtów szterlingów na 
cele marynarki wojennej i zapowiedź budowy 
nowych 38 okrętów wojennych. 

Swiadczą o tem dalej mające się rozpocząć 
w tych dniach rokowania brytyjsko-sowieckie 
w sprawie układu morskiego planowego na wzor 
układu morskiego trzech mocarstw tj. Francji, 
Anglji i Stanów Zjednoczonych. 

W kim jednak Anglja widzi swego główne- 
go przeciwnika? Czy we Włoszech walczących 
o miejsce pierwszego mocarstwa na morzu Sród- 
ziemnem czy też w Niemczech uważanych już 
dziś za pierwszą pótęgę wojskową na' świecie? 
Pytania te napawają Francję coraz widoczniej- 
szym niepokojem. 


Niemcy chcą zniszczyć 


szkolnictwo polskie w Rzeszy. 


Niezbędną jest natyehmiestowa interwencja 
rządu polskiego. 

BERLIN. Minister oświaty Rzeszy niemie- 
ckiej Rust wydał zarządzenie na mocy którego 
od nowego roku szkolnego przestają istnieć w 
Niemczech wszystkie prywatne szkoły powsze- 
chne z wyjątkiem szkół żydowskich. Zarządze- 
nie te jest ciosem wymierzonym w szkolnictwo 
mniejszości narodowych. 

Na mocy tego dekretu intniejące w Niem- 
czech polskie prywatne szkoły powszechne w 
liczbie 59' będą musiały być zlikwidowane z no- 
wym rokiem szkolnym. Jedynie 8 polskich pry- 
watnych szkół powszechnych na Sląsku Opol- 
skim będzie mogło być utrzymanych do czasu 
wygaśnięcia górnośląskiej konwencji genewskiej 
co nastąpi w roku 1937. Po wygaśnięciu kon- 
wencji genewskiej i te szkoły również będą 
zamknięte. 

W ten sposób polskie szkolnietwo prywatne 
w Niemczech będzie całkowicie zniszczone, a 
młodzież szkolna polska będzie zmuszona do 
uczęszazania do szkół niemieckich. 


Walkę do ostatniej kropli krwi zapowiada negus 


ADDIS-ABEBA. Cesarz Haile Selasie przez 
całą noc ubiegłą odbywały narady a m. iprzy- 
jął kilku przedstawicieli korpusu dyplomatycz- 
nego którym raz jeszcze oświadczył żegpomimo 
przewagi sił włoskich nie uważa sprawy abi- 
syńskiej za przegraną i walczyć będzie aż do 
ostatnej kropli krwi. Cesarzowa wraz z rodziną 
uda się w najbliższym czasie do Jerozolimy, na- 
tomiast cesarz wraz z następca tronu i rządem 
pozostaną w Abisyńji  udadzą się prawdopo- 
dobnie do jednej z miejscowości na zachodzie 
kraju. 


Sieć dróg wybudowanych w Afryce Wschodniej. 

Od początku wojny włosko - abisyńskiej 
Włosi wybudowali na terenie Abisyńji niemniej 
jak 3540 km. na froncie południowym. Długość 
mostów i przejść wybudowanych przez oddzia- 
ły inżypierji włoskiej, wyncsi 1114 m. z czego 
450 przypada na mosty betonowe, reszta na 
wiadukty. Cyfrą tą nie są objętę liczne małe 
mostki, których długość nie przekracza 20 m. 
Przy budowie niektórych dróg jak np. 70-kilo- 
metrowej drogi z Amba Bladżi do Quoram pre- 
cowało dniem i nocą 20.000 ludzi. 
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„Granice nie są wieczne 
mowią rewizjonisci niemieccy. 

Konieezną jest czujność społeczeństwa 

polskiego. 

Na temat niemieckich planów i zamierzeń 
rewizjonistycznych wyrażonych niedawno w po- 
sunięciu z 7 marca br., które zrywa układ lo- 
kareński i narusza traktat wersalski, mówi się 
i pisze ostatnio w europejskich kołach politycz- 
nych i prasie zagranicznej dosyć wiele. Wyra- 
żone w związku z tą sprawą opinje streszcza- 
ją się w stwierdzeniu, że najbliższe posunięcia 
polityki niemieckiej skierują się przeciwko po- 
stanowieniu terytorjalnym traktatu wersalskiego 
i że jedynie niepewny jest termin ordz miejsce 
nowego niemieckiego „faktu dokonanego*'. 

W takim stanie rzeczy specjalną wymowę 
posiada książka, wydana ostatnio przez jednego 
z wybitniejszych polityków niemieckich, dr. 
Karola Schwendemanna, p.t. „Versailles nach 15 
Jahren“. W pracy swej stwiereza dr. Schwen- 
demann szereg sukcesów we walce, jaką Niem- 
cy prowadziły z „dyktatem'* wersalskim, z któ- 
rych za najważniejszy uważa „wyzwolenie“ Nad- 
renji i uzyskanie przez Niemcy swobody zbrojeń 

` Wśród oczekująeych rozwiązania zadań 
znajduje się jednak cały szereg spraw o wiel- 
kiej doniosłości państwowej. Dr. Schwendemann 
wymienia tu przedewszystkiem sprawę bez- 
względnego zlikwidowania umiędzynarodowienia 
rzek niemieckich oraz sprawę rewizji granic, 
które — jego zdaniem — „nie stanowią warto- 
ści wiecznych“. „Wieczne są jedynie przedziwne 
siły żywotne narodu niemieckiego". 

Analizując szerzej zagadnienie rewizji dzi- 
siejszych granic niemieckich, autor zatrzymuje 
się głównie na Alzacji i Lotaryngji, które uwa- 
ża za tereny posiadające przeważający procent 
ludności niemieckiej, podlegającej systematycz- 
nej i z dużym nakładem środków prowadzonej 
galicyzacji. 

Wszystko, co dr. Schwendemann mówi a 
granicy niemiecko-franeuskiej, odnosi się rów- 
nież w całej pełni do innych granic niemieckich. 
Granice niemiecko-polską nazywa autor „,klasy- 
cznym przykładem najgorszej i najniedogodniej- 
szej granicy“. — Granicę niemiecko-duńską zwie 
„niesprawiedliwą, krwawiącą granicą“. Wywody 
swoje kończy dr. Schwendemann następującem 
stwierdzeniem: „Droga do pełnego połączenia 
się narodu niemieckiego jest daleka i trudna. 
Naród jednak kroczyć będzie nią do końca". 

Występ dr. Schwendemanna sygnalizuje 
niewątpliwie posunięcia polityki niemieckiej, po- 
sunięcia, co do których społeczeństwo polskie 
nie posiada* żadnych złudzeń. Chwila obecna 
wymaga, by wszelkim zakusom, skądkolwiek 
one będą pochodziły, przeciwstawił się jednoli- 
ty i zwarty front polski, zdolny odeprzeć każdy 
atak na całość naszych granie. 


Konfiskata 15.000 złotych dolarów 
i 40.000 złotych w złocie. 


LWOW. Rozporządzenie dewizowe, mające 
na celu ukrócenie spekulacji złotem i zagrani- 
cznemi dewizami, zaczyna wydawać już pierw- 
sze następstwa karne. 

I oto onegdaj Urząd Celny we Lwowie 
skonfiskował 15000 złotych dolarów, przezna- 
czonych na spekulację we Lwowie. Manewr 
spekulantów skutkiem ukazania się zarządzenia 
dewizowego nie udał się i złoty towar został 
skonfiskowany. Jednocześnie, jak donoszą, w 
dniu dzisiejszym straż graniczna w Sniatynie 
skonfiskowała u żony pewnego kupca lwows- 
kiego 40 000 złotych w złocie, które ta zamie- 
rzała wywieźć zagranicę. 


Ambasador R. P. w Waszyngtonie, Patek, 
przechodzi w stan spoczynku. 
Krążą pogłoski że w najbliższym czasie 
przejdzie w stan spoczynku ambasador R. 
w Waszyngtonie p. Stanisław Patek a na jego 
miejsce ma być mianowany hr. Jerzy Potocki 
dotychczasowy ambasador R. P. w Ankarze. 


Niemiecki samolot bombardowy 


spadł na ulice miasta Ulm. 
Zabici i ranni - eficerowie i przechednie 

PARYZ. We wtorek wydarzyła się w Ulm 
katastrofa lotnicza, 

Niemiecki samolot do bombardowania wio- 
zący sześć osób, spadł na ul. m. Ulm. 

Kilku przechodniów zostało zabitych i ran- 
nych. i 

Wśród zabitych mają się znajdować płk. 
Henryk Schmid kpt. Oskar Baohlener i por. 
Wilheim Otto. 

Katastrofa wydarzyła się podobno w ozasie 
ćwiczeń obrony przeciwlolniczej. 

Podobna katastrofa jak oświadcza Havas — 
wydarzyła się w Monachjum podczas olimpjady 
zimowej w lutym r. b. kiedy to samolot: spadł 
na ożywione ulice miasta. 

Władze niemieckie zachowują o wypadku 
ostatnim całkowite milczenie. Nawet prasa miej- 
scowa otrzymała zakaz poddawania jakiejkolwiek 
wzmianki o katastrofie. 
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Jarmarki w maju. 


6 maja Lubawa zwierzęcy 
4: M2 Brodnica K- 
8 „ Grudziądz-m e 
1278 Działdowo $ 
12 „ Jabłonowo s 
13% Nowemiasto X 
14 „ Nowe Grodziezno a 
19 „  Jabłenowo-Zam. % 
20:53 Kurzętnik s 
Kronika. 


Nowemiaste, dnia 4 maja 1936 r 
Poniedziałek Florjana m., Moniki 
Wtorek Piusa V papieża w. : 

Sroda Jana Ol. 

Słońca: wschód o godz. 4.01 zachód o godz. 18 04 


Komunikat. 

Urząd Skarbowy podaje do wiadomości, że w mie- 
sięcu maju rb. wysyłać będzie swoich urzędników do po- 
szczególnych zarządów gminnych, celem zainkasowania 
wpłat, dokonanych dobrowolnie przez płatników, celem 
umożliwienia im uregulowania zaległości podatkowych 
i należności na rzecz innych wierzycieli — bez koniecz- 
ności przyjazdu do siedziby Urzędu Skarbowego. Kwoty 
powyższe pobierane zostaną przez delegowanych ureędni- 
ków na podstawie przedłożonych im przez płatników na- 
kazów płatniczych. 

Jeżeli celem ściągnięcia należności zostały już doko- 
nane czynności egzekucyjne, pobierane będą tylko należ- 
ności za upomnienie oraz faktycznie przez Urząd Skarbo- 
wy wydatki egzekucyjne, reszta zaś tych kosztów jak n.p. 
za zajęcie ruchomości, za rozpisanie licytacji i t. p. uma- 
rzać się będzie na zasadzie art. i23 ordynacji podatkowej 
pod warunkiem, że płatnik uiści w chwili wpłaty całą 
egzekwowaną zaległość od pobieranych kwot pobierać się 
będzie normalne odsetki za zwłokę, o ile płatnik nie ko- 
rzysta z odsetek ulgowych, za wyjątkiem podatku grunto- 
wego za I. półrocze roku 1936, które to należności będą 
delegowani urzędnicy pobierali bez policzenia jakichkol- 
wiek odsetek. 

Termin poboru ustala się jak następuje: 


A £ go W jakich) W jakim lokalu będzie 
Miejscowość | Dzień poboru 7 A delegowany urzędnik 
godzin. przyjmował wpłaty 
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Łąkorz 12 maja 1936 r.| od 9—14|w Zarządzie Gminn. 
Mroczno 14 maja 1936 r.| od 9—14 s e 
Lubawa 15i 29 maja 36] ed 9—14jw Szkole Wydział. 
Gryźliny 22 i 23 maja 36] od 9—14]w Zarządzie Gminn. 
Krotoszyny |10 maja 1936 r.| od 9—14 d z 
Grodziczno | 9 maja 1936 r.| od 9—14 A A 
Rożental 27 i 28 maja 36] od 9—14 3 f 
Prątnica 25 i 26 maja 36] od 9—14 s K 


Nowemiasto, dnia 2 maja 1936 r. 
Naczelnik Urzędu Skarbowego: (—) Szczepański. 


Rocznica Konstytucji 3-go Maja w Nowemmieście. 

Dorocznym zwyczajem swięciło nasze miasto rocz- 
nicę uchwalenia Konstytucji majowej bardzo uroczyście. 
Dzień 3-go maja wstał w blaskach słońca, zastając Nowe- 
miasto pięknie udekorowane flagami narodowemri, oraz 
nalepkami T. C. L. Zgodnie z ustalonym programem ob- 
chodu orkiestra Zw. Strzeleckiego, odegrała o godz. 6.30 
pobudkę na rynku, O godz. 10.30 miejscowe organizacje 
i towarzystwa udały się pochodem z muzyką na czele 
do miejscowej świątyni, gdzie odprawione zostało uro- 
czyste nabożeństwo. Mszę świętą celebrował ks. wikary 
Zakrzewski. podniosłe okolicznościowe kazanie wygłosił 
ks. admin. Redmer. 

Po nabożeństwie nastąpił przy dzwiękach orkiestry 
wymarsz organizacyj, i stowarzyszeń przed gmach Sta- 
rostwa. Pan Starosta Dr. W Tomczyński odebrał raport 
od dowódcy całości ppor. rez. Jankowskiego, poczem do- 
konał lustracji poszczególnych oddziałów. Za zasługi na 
polu wychowania fizycznego i przysp. wojsk. odznaczony 
został przez Pana Starostę kapr. rez. Ochocki odznaką ko- 
mendancką P. W. i W. F. Na zakończenie odbyła się 
defilada. 

Po południu odbyły się na nowym placu zawody 
sportowe, oraz mecz piłki nożnej pomiędzy Gimnazjum 
a Now. Klubem Sportowym „Pogoń“, Zwyciężyła „Pogoń! 
w wysokiem stosunku 9:0. 

Komenda Pow. P. W.i W.F. zorganizowała dwa 
biegi na przełaj: dla starszych na 4 tys. metrów i dla 
młodzieży na 2 tys. metrów. 

Wieczorem odbyłe się na sali Hotelu Centralnego 
akademja, zorganizowana przez miejsc. Zarząd Tow. 
Czytelni Ludowych. 

1 maj w Nowemmieście. 

Po ostatnich tragicznych wypadkach krakowskich 
i lwowskich, opinja społeczna była zaniepokojona, szerzyły 
się plotki o wywrotowych 1 antypaństwowych nastrojach 
wśród robotników. Obawiano się też ogólnie, źe takie 
antypaństwowe wystąpienia przejawią się przedewszyst- 
kiem w obchodach pierwszomajowych. To też spokojny 
przebieg manifestacyj w całem Państwie nabiera specjal- 
nej wagi i wymowy, a świadczy, że polski robotnik zor- 
ganizowany i uświadomiony nie chce przekraczać 
legalnej walki o pracę, chleb i swobodę, jeśli do tego go 
nie popycha obca zbrodnicza ręka. 

Na terenie Nowegomiasta zorganizowali pochód ma- 
nifestacyjny P.P.S.-y. O godz. 5-tej ruszył przez miasto 
pochód złożony z garstki dzieci, kobiet, i kilkudziesięciu 
mężczyzn na czele z Swiniarskim Władysławem. Na rynku 
przed kościołem ewangelistycznym wygłosił do zgroma- 
dzonych robotników przemówienie sekr. okręg. Psuj, oraz 
robotnik z Nowegomiasta Kudełko. Po uchwaleniu rezo- 
lueji, zgromadzeni spokojnie rozeszli się do swych domów” 


Z ruchu sportowego. 

Nowemiasto. W ostatnią niedzielę rywalizowały 
pomiędzy sobą drużyny piłki nożnej miejsc. Kl. Sport. 
„Pogoń* i KI. Sport. gimnazjum. Siły drużyn były nie- 
równei stąd wynik spotkania 9:0 dla „Pogoni*. Młodocia- 
ną drużynę gimnazjum cechowało brak opanowania piłki. 
Nie mogąc przyjść do zagrywki taktyki tej drużyny odmó- 
wić nie można. W każdym razie uwidocznił się brak siły 
u tych odważnych i pełnych zapału „młodych graczy“, w 
przeciwieństwie do przeciwnika, który demonstrował 
przeważnie (wobec uczuć swobody) grę dość zharmonizo- 
waną, taktykę przemyślaną, ruchliwość i znane już wi- 
dzom ambitne zacięcie. Zyczyć należy drużynom tym, by 
dalsza praca nad sobą przyniosła im jeszcze w tym sezo- 
nie upragnione wyniki. 

Dodać należy, iż ku zadowoleniu ogólnemu sędzio- 
wał p. Siudziński (ucz. VIII kl. gimn.) Publiczność znów 
okazała swoje zainteresowanie i licznie zapełniła stadjon. 

(Zwolennikom tego sportu można już zakomuniko- 
wać przyjazd drużyny zamiejscowej na rozegranie meczu 
z drużyną „Pogoni“ w przyszłą niedzielę t.j. 10 maja bir. 
o czem poda się dokładnie do wiadomości.) 
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Król walców i Królowie humoru. 

W poniedziałek dnia 4. V. w Lubawie i dnia 5. V. 
w Nowemmieście wyświetlane będą dwa piękne filmy 
dźwiękowe, mianowicie „Nieśmiertelne Melodje* najpięk- 
niejsza operetka wiedeńska o wielkim królu kompozy- 
torów Janie Straussie. Tragedja miłosna króla pieśni, 
twórcy najpiękniejszych walców, króre na jego obliczu 
duchowym pozostawiła niezatarte piętno. Film pozosta- 
wiający najmilsze wspomnienia. Do tego film „Cyrk Sa- 
rana* i w rolach głównych ulubieńcy młodych i starych, 
królowie humoru nie zastąpieni „Pat i Patachon* jako 
akrobaci rozśmieszają nawet najbardziej ponurego widza 
do łez. Film pełen życia i niczem niezmąconego humoru. 


Zuchwała kradzież roweru. 

Lubawa. W ostatni wtorek kwietnia skradziono 
na szkodę bezrobotnego Nowickiego z Lubawy rower 
męski, i to w chwili, kiedy poszkodowany wszedł do 
fryzjera p. Raduszewskiego przy ul. Grunwaldzkiej. Spraw- 
ca wykorzystał moment pozostawienia roweru bez opieki 
i niepostrzeżony ulotnił się na nim w niewiadomym kie- 
runkn. Rower, francuskiego wyrobu, był utrzymany w 
dobrym stanie, przyczem miał charakterystyczne opony 
koloru białego, szerokie błotniki, siodełko z miękkiej 
czarnej skórki i kierownieą wygiętą wdół z drewnianemi 
rączkami. Osoby, które natknęłyby się na skradziony 
rower lab wiedziały o miejscu pobytu sprawcy, winny 
powiadomić o tem najbliższy posterunek P. P. 


Z dalszych stron. 


Więzień-szaleniec poranił lekarza w więziennym 


szpitalu psychjatrycznym w Grudziądzu, 

W szpitalu psychjatrycznym dla więźniów przy 
więzienia w Grudziądzu wydarzył się niesamowity krwa- 
wy napad więźnia na Jekarza. 

W dniu wczorajszym, w chwili gdy kierownik wię- 
ziennego szpitala psychjatrycznego dr. Januszewski prze- 
prowadził inspekcję umysłowo chorych więźniów, jeden 
z nich nazwiskiem Fleger rzucił nań z nożem, zadająe 
cztery głębokie rany w kark i lewe ramię. 

Stan dr. Januszewskiego jest bardzo groźny, 

Szaleńca obezwładniono i umieszczono w oddzielnej 
celi. Fleger odsiaduje karę 15 lat więzienia za morder- 
stwo. Ponieważ zdradzał ostatnio chorobę umysłową, 
umieszczony został w więziennym szpitalu psychja- 
trycznym. 

Władze prokuratorskie prowadzą dochodzenie. 


Niebezpieczna zabawa. 
5-cio letni chłopak pokaleczony podczas 
wybuchu. 

W Bukóweu, pow. świeckiego chłopcy zajmują się 
tutaj bardzo niebezpieczną „zabawką“. Mianowicie wkła- 
dają oni kawałki niegaszonego wapna do butelek, które 
następnie napełniają wodą i wreszcie zakorkowują i sta- 
wiają gdzieś na ustroniu, by, w pewnem oddaleniu ocze- 
kiwać wybuchu butelki. 

Przed kilku dniami 5-letni synek robotnika Wierkie- 
wicza bawił się również w podobny sposób lecz, podczas 
potrząsywania butelką w ręku nagle nastąpił wybuch, 
butelka pękła i odłamki szkła jak i cała zawartość wapna 
prysnęło chłopcu w twarz. Jest obawa, że wskutek tego 
chłopiec straci oko i będzie miał na całe życie oszpeconą 
twarz. 

Oby powyższy wypadek był przestrogą dla innych 
dzieci i amatorów tego rodzaju zabawy. 


Nieudałe włamanie do kościoła. 


Gniezno. Głośnem echem odbije się niewątpliwie 
wśród społeczeństwa katolickiego wiadomość o nieudałem 
włamaniu do kościoła farnego, jakiego usiłowali dokonać 
nieznani sprawcy w nocy 2 soboty na niedzielę, t. j. kil- 
kanaście godzin przed przeniesieniem z kościoła do Bazy- 
liki relikwi bł. Bogumiła. Przypuszczać więc należy, że 
właśnie cenny relikwiarz był tym magnesem, który przy- 
ciągał świętokradców. 

Początkowo usiłowali oni wedrzeć się do światyni 
przez główne drzwi. Oderwali więc kłódkę, jednakże za- 
mek w drzwiach stanowił dla nich zaporę nie do zwal- 
czenia. widząc bezowocność swych wysiłków, zrezygno- 
wali z próby otwarcia drzwi, by inną drogą próbować 
szczęścia. Najdogodniejszą wydała im się widocznie droga 
przez podziemia, gdyż rozerwali drucianą siatkę w otwo- 
rze, prowadzącym do podziemi, by natrafić na zaporę w 
postaci żelaznych krat. 

Zmiechęceni tą nową przeszkodą, zrezygnowali z 
dalszych prób i ulotnili się przez płot na ulicę Słomiankę. 


Tajemniczy kościotrup. 

Kościerzyna. Na polach, należących do gospoda- 
rza p. Narlocha we Chwarznie, wyorano kościotrupa., 
Trup ten, według krążących wieści, przebywał w ziemi 
13 łat, gdyż przed 13 laty zaginął tu pewien Małopolanin, 
który chciał kupić gospodarstwo w Chwarznie. Posiadał 
on większą sumę dolarów przy sobie i wówczas zaginął 
bez śladu. 

Wszczęte śledztwo niewątpliwie wyjaśni w jakich 
okolieznościach zginął ten człowiek i niewątpliwie wy- 
kryje mordercze ręce. 


Bohaterski czyn uczniów gimnazjum świeckiego. 

Z mostu pontonowego prowadzącego z 
miasta przez Wdę na teren starego miasta spadł 
do rzeki pewien chłopczyk, którego niezwłocz- 
nie porwał silny nurt rzeki. Z spacerowiczów 
jednak nikt nie kwapił się z pomocą tonącemu 
i dopiero dwaj przejeżdżający rowerami ucznio- 
wie miejscowego gimnazjum Witeld Kierzkow- 
ski i Bolesław Manikowski, obaj w wieku lat, 
16 pospieszyli z pomocą ofiarze wypadku. 
Kierzkowski z narażeniem własnego życia rzu- 
cił się tak jak stał, do wody i przy pomocy 
swego kolegi wydobył nieszczęśliwego de 
brzegu, ocalając jemu życie. 


Szum fal morskich spłoszył konie. 
Niezwykły wypadek pod Puckiem. 

Pewien gospodarz z Łebcza (pow. morski) 
jechał wozem z Wielkiej Wsi-Hallerowa do Puo- 
ka. Na wozie znajdowała się żona gospodarza 
z dzieckiem. 

W miejseu, gdzie zatoka dochodzi do samej 
szosy, konie, usłyszawszy szum fal morskich, 
spłoszyły się i zaczęły jak oszalałe pędzić przed 
siebie, nie dając się w żaden sposób zatrzymać. 

W obliczu niebezpieczeństwa żona gospo- 
darza zezskoczyła wraz z dzieckiem z pędzące- 
go wozu, odnosząc lekkie obrażenia. 


z w a, 


R an, 


Konie zahaczywszy koło wzgórz gnież- 
dżewskich o drzewo, zerwały uprząż i popędziły 
dalej. Dopiere na polach za wsią Gnieżdżewem 
udało się je schwytać. 

Jest to pierwszy chyba wypadek spłoszenia 
się koni od szumu fal morskich. 


Samobójstwo 80-letniego emeryta. 
Rzucił się ped pociąg. 

Pod pociąg podmiejski, zdążający w kie- 
runku Warszawy między stacjami Radość i Mię- 
dzylesie, rzucił się 60-letni Józef Pruski-Mamert, 
emeryt kolejowy z Miedzeszyna. 

Koła pociągu przecięły nieszczęśliwego na 
pół. Zwłoki samobójcy zabezpieczone na miejscu, 
policja prowadzi dochodzenie dla ustalenia po- 
wodów samobójstwa. 


Straszne samobójstwo mnicha. 

Bukareszt. W miejcowści Valcoy w kla- 
sztorze św. Piotra i Pawła jeden z mnichów 
popełnił straszne samobójstwo. Namaściwszy się 
naftą wlazł do pieca do pieczenia chleba, w- któ- 
rym rozpalił uprzednio osobiście ogień. Po go- 
krę m znaleziono jedynie szczątki spalonego 
ciała. 
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Benzyna stanieje o 50 proc. 
Wstęp do akcji motoryzacji kraju. 

Komitet motoryzacyjny przy min. komuni- 
kacji, powziął uchwałę uznającą konieczność 
obniżenia cen materjałów pędnych a przede- 
wszystkiem ceny benzyny, która powinna kosz- 
tować 35 groszy (dotychczas 70 gr.) za litr. 

Można to uzyskać przez jednoczesne obni- 
żenie ceny samej benzyny przez producentów 
oraz przez zmniejszenie ciążących na benzynie 
różnych dodatków skarbowych. Omawiana 
uchwała jest częścią całego szeregu zarządzeń 
przygotowawczych dla raszenia z miejsca spra- 
wy motoryzacji kraju. 

Obecnie uchwały komitetu motoryzacyjnego 
są przedmiotem międzyministerjalnych rozważań. 

Niezawodnie uchwała ta niebawem wejdzie 
w życie. Tego rodzaju posunięcie, nawet w 
mniejszych rozmiarach, stanowiłoby poważną 
ulgę dla automobilistów, ruszając jednecześnie 
z miejsca zagadnienie motoryzacji. 

2 miljony złotych na cele budownictwa 

wiejskiego. 

Centralna Kasa Spółek Rolriczych przy- 
stąpi w najbliższym czasie do rozprowadzenia 
kredytu, przyznanego na cele budownictwa 
wiejskiego. 

Suma tego kredytu wyniesie ogółem 2 mil- 
jony złotych, przyczem będzie to kredyt średnio- 
terminowy, przeznawany na okres 10 do 15 lat 
i oprocentowany na 4 proc. Kredyt ten będzie 
przyznawany wyłącznie dobrym gospodarstwom 
rolnym w postaci niewielkich pożyczek, nieprze- 
kraczających sumy 600 zł. w każdym poszcze- 
gólnym wypadku. 


Radca M. $S. Z, — ks. Lubomirski wstąpił do 
zakonu 0. 0. Jezuitów. 

Radca ministerstwa spraw zagranicznych 
ks. Henryk Lubomirski zgłosił swoją dymisję 
i wstąpił do Stowarzyszenia O. O, Jezuitów. 

Będzie on odbywał nowicjat w Kaliszu 
dokąd w tych dniach wyjechał. 

Ks Henryk Lubomirski jest synem Ś. p. ks 
Kazimierza Lubomirskiego b. ambasadora R. P. 
w Washingtonie i b. prezesa Rady naczelnej 
organizacyj ziemiańskich i księżny Teresy z 
KA hr. Wedzickiej. Liczy trzydzieści parę 
at. 


Nagrody dla policji za wykrycie przestępcy. 

WARSZAWA. Osoby prywatne i przedsię- 
biorstwa wyzuaczają często po kradzieży i in- 
nych przestępstwach popełnionych na ich szko- 
dę, nagrody pieniężne za ujawnienie sprawców. 

łówny komendant policji gen. Zamorski 
wydał rozkaz, regulujący przyjmowanie tego 
rodzaju nagród przez funkcjonarjuszy P.P. Poli- 
cjantom nie wolno w żadnym wypadku przyj- 
mować nagród bezpośrednio od ofiarodawców, 
bądź też drobnych podarunków. 

Rozdziałem kwot pieniężnych będzie się 
zajmowała główna komenda P.P. Nagrody skła- 
dane w postaci zobowiązań wekslowych nie 
będą przyjmowane. 


Latarnia morska na Helu chwieje się 

Na półwyspie Helskim jesienią i zimą sza- 
leją częste gwałtowne burze, to też zbudowa- 
na w roku 1806 latarnia morska w Helu, posia- 
da mury niesłychanie grube i maśywne. Mury 
u podstawy mają grubość 2 m. Mimo tak trwa- 
łego zbudowania latarni, latarnia helska w cza- 
sie wichur chwieje się. Specjalny przyrząd, 
wykazuje jej wychylenia od łinji pionu. Wy- 
chylenie te notowane przez łatarników, pełnia- 
cych służbę przy instalacji świetlnej, wynosiły 
czasami więcej niż 20 em. Chwianie to, w ni- 
czem nie grezi potężnej latarni morskiej. 


Ruch Towarzystw. 


W środę;dnia 6. V. br. o godz. 19.30 odbędzie się w 
lokalu kol. Kopysteckiego mies. zebranie koła Podofice- 
rów Rezerwy R. P. Nowemiasto, na które wszystkich ko- 
legòw zaprasza. Zarząd. 


Dlaczego ceny zboża poszły 
w gorę. 

Od pewnego czasu na giełdach zbożowych 
panuje lepszy nastrój. Zyto, pszenica, jęczmień 
i owies zwyżkują? 

Jakie są przyczyny tej zwyżki? 

Przedewszystkiem należy stwierdzić, iż 
zboże zwyżkuje tylko u nas. Prawda, że ceny 
były mocne na giełdach światowych, ale zwyż- 
ki takiej jak w Polsce nie było. 

Zapasy światowe zbóż, które w końcu kam- 
panji 1932-33 doszły do 169 miljonów kwintali 
spadły w końcu kampanji 1934-5 do 160 miljo- 
nów kwintali, zaś wkońcu kampenji 1935-36 do 
58 miljonów kwintali. W rezultacie stan zapa- 
sów jest dziś o 9 miljonów kwintali mniejszy, 
niż w okresie najkorzystniejszej konjunktury 
dla zbóż, to jestw połowie roku 1928. Od wielu 
już lat tak niskiego stanu światowych zapasów 
zbóż nie notowano. 

Dochodzi do tego, że naprzykład w Anglji 
w składach publicznych zapasy zbóż mogłyby 
wystarczyć na spożycie... 10-dniowe, zaś całe 
zapasy znajdujące się w składach publicznych, 
w młynach, piękarniach, u rolników i t.p. wy- 
starczyłyby zaledwie na 3 miesiące. W atmos- 
ferze pewnych niepokojów politycznych, pań- 
stwa ze względów zrozumiałych dążą raczej do 
powiększenia zapasów. 

Zazwyczaj w okresie robót polnych podaż 
nieco się zmniejsza, lecz już w końcu kwietnia 
następują wzmożone dowozy i zniżka cen. U 
nas, jak dotąd, trwa nieprzerwanie zwyżka. 

Ile jest zboża w Polsce? Czy wystarczy go 
do nowych zbiorów? Brak podstaw do ścisłej 
odpowiedzi na to pytanie. W każdym razie jed- 
nak wyraźnego nadmiaru zboża nie mamy, a 
rolnicy korzystają z nieco mniejszego nacisku 
wierzycieli i egzekutorów. 

Zwrócić należy przytem uwagę na nierów- 
ne kształtowanie się cen. Tak np. w okolicach 
Kutna, Płocka i Łowicza, młyny płacą xa żyto 
16,40 zł. za 100 kilogramów. 

Natomiast w Kieleckiem chłopi otrzymują 
na targach zaledwie około 11 złotych za 100 
kilogramów. 

Jak widać zatem, nie wszędzie rolnik jed- 
nakowo korzysta ze zwyżki cen zbóż. 

W wielu okolicach kraju pośrednictwo za- 
garnia cały zysk, jak to często w Polsce bywa. 


Większe transporty cukru odeszły z Gdyni. 

GDYNIA. W ciągu ostatnich kilku dni 
odeszły z Gdyni większe transporty cukru w 
łącznej ilości ponad 5.000 ton. Między innemi 
8/8. „Sermacja* zabrał 1.310 ton do portów Le- 
wantu, a s/s. „Kurland“ — 2.070 ton do Hull. 

Polski węgiel do Brazyliji. 

GDYNIA. Wczoraj odszedł z Gdyni gre- 
eki parowiec „Souliotis'* zabierając do Buenos 
Aires — 6.700 ton węgla. 

Statek sowiecki zabiera z Gdyni węgiel 
do Włoch. 

GDYNIA. Odszedł z Gdyni statek sowiec- 
ki „Transbałt*, zabierając 11.010 ton węgla do 
Genui. Zaznaczyć lależy, że jest to pierwszy 
ładunek węgla jaki z Gdyni zabrał statek so- 
wiecki. Ponadto statek ,/Transbałt'* jest najwię- 
kszym wśród statków sowieckich, jakie odwie- 
dziły kiedykolwiek Gdynię. 


Km. 369/36. 


Obwieszczenie 


o licytacji ruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie re- 
wiru I Juljan Szukalski mający kancelarję w 
Lubawie ul. 19. Stycznia Nr. 4 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado- 
mości, źe dnia 7 maja 1936 r. o godz  12-tej 
w Lnbawie wybud. pod Borek odbędzie się 

licytacja ruchomości, 
należących do Jana i Heleny małż. Dembic- 
kich zam. w Lubawie wybud. pod Borek 
składających się z 1 fortepianu „Sommerfeld“ 
oszacowanych na łączną sumę zł 1.000 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Lubawa, dnia 10. kwietnia 1936 r. 

Szukalski, komornik. 


Numer akt: 


Zakład artystycznej fotografji 
F. LUBOWIECKI 


Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa 
ul. Kościelna 2. ul. Gdańska 11. 


poleca się 
do wykonywania 


zdjęć fotograficznych 


— 0 każdej porze dnia, w Zakładzie — 
i poza zakładem. 


GŁ DUB 


LUB A.WSK I 


Kościół ze stali. 

OO. Salezjanie w Morawskiej Ostrawie przy- 
stąpili do budowy nowego kościoła, którego 
szkielet skonstruowany będzie całkowicie ze 
stali.3 Budowa kościoła ukończona zostanie w 
jesieni br. Wysokość głównęj nawy świątyni 
wynosić będzie 16 m. a wieży wspartej również 
na konstrukcji stalowej 28 m. Obok kościoła 
powstanie wybudowany w nowoczesnem stylu 
olbrzymi żelazno-betonowy gmach klasztorny 
oraz szkoły i zakłady wychowawcze oo. Sele- 
zjanów. 


Zatrucie czadem węglowym w kościele. 


Kopenhaga. W kościele w Logstór w czasie 
uroczystości konfirmacyjnej, wiele osób znaj- 
dujących się w kościele doznało zatrucia cza- 
dem węglowym. 

Kiedy wkrótce po rozpoczęciu uroczystości 
zemdlała jakaś starsza pani oraz kilka konfir- 
mantów. duchowny zamierzał szybko uroczys- 
tość zakończyć. W czasie grania na oganach 
straciła przytomność organistka oraz dwie ko- 
biety z chóru kościelnego. Obecni w kościele 
rzucili się ku wyjściu, poczem już na świeżem 
powietrzu zemdlało dalszych kilka osób. 

Na miejsce przybyło miejscowe pogotowie 
ratunkowe oraz kilku lekarzy. Wiele zobecnych 
w kościele odczuło działanie czadu dopiero po 
przybyciu do domu, skąd następnie odstawiono 
ich pod opiekę lekarską. 

Ogółem zaczadzeniu uległo 20 osób. Dwie 
osoby przebywają w szpitalu. 

Dochodzenia wykazały, że czad dosłał się 
do wnętrza kościoła przez nieszczelne przewody. 


Apostolstwo morza powstanie na polskiem 
Wybrzeżu. 


Jak wiadomo, istnieje międzynarodowa or- 
ganizacja katolicka p. n.: „Apostolatus Maris“ 
(duszpasterstwo morskie). W sprawie powstania 
tego rodzaju organizacji na polskiem wybrzeżu 
bawiła ostatnio u ks. biskupa morskiego, dr. 
Okoniewskiego, w Pelplinie delegacja Kaszubów: 
ks. Piórkowski, kapelan portu gdyńskiego i ry- 
bacy, Edward Kąkol oraz Pienschke. 

Ks. biskup zapewnił, że wkrótce nowoła do 
życia stowarzyszenie „Polskie Katolickie Apo- 
stolstwo Morza“, które działać będzie nad pols- 
kiem morzem. 

Następnie ks. biskup oświadczył, de w 
trosce o katolików, podrużujących polskiemi 
statkami mianował specjalnych kapelanów w 
osobach: ks. Bielickiego na „Piłsudskim*, ks. 
Chodzijskiego na „Batorym“, ks. Nowickiego na 
„Pułaskim”, oraz ks. Piórkowskiego kapelanem 
portowem w Gdyni. 


Dalsze zmiejszenie się światowych zapasów 
pszenicy. 

W lutym r. b. światowe zapasy pszenicy 
wykazały 427,6 milj. buszli t. į. o 40 milj. mniej 
niż w r. nb. W dniu 1. marca rb. zapasy te 
wynosiły o 54 milj. buszli mniej niż przed ro- 
kiem i o 131 milj. buszli mniej niż przed 5-ciu 
laty. 

Największe zmiejszenie zapasów pszenicy 
nastąpiło w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Półn., gdzie zaznaczył się spadek o 37 milj. bu- 
szli. Angija i Australja i Argentyna zmiejszsyły 
swe zapasy pszenicy o 17 milj. buszli. 


j a LJ 
Radjoodbiorniki 
„Telefunken* na każdy prąd 
oraz „ECHO* i innych firm, 
jak również 
wielki wybór rowerów 

polecam po zniżonych cenach. 

Sprzedaję również za pożyczki 
państwewe. 

Fachowa obsług a 
z zapewnioną gwarancją 


Jan Dąbkowski 


Lubawa Rynek 13 
specjalny skład rowerów 
i radjoaparatów. 


Hretwtjg Mt 


Zakazuje si 
przejazdu przez most na rzece Wlu na drodze 
Jakóbkowo -- Zajączkowo — Tylice. 
Za ewentualne wypadki przy przejeździe 
przez most Zarząd Gminny nie odpowiada. 


Karpiński — wójt Gminy Grodziczno. 


ZAPROSZENIA 
i ŚLUBNE 
wykonuje 


solidnie i terminowo 
Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek. 19. 


01244 


Nieudała próba ukradzenia relikwjarza błog. 
Bogumiła w Gnieźnie. 

POZNAN. W nocy, peprzedzającej uroczy- 
stość przeniesienia relikwij opata mogileńskiego 
i arcybiskupa gnieżnieńskiego XII wieku, błog. 
Bogumiła z kościoła farnego w Gnieżnie do 
bazyliki, nieznani sprawcy, zwabieni niewątpli- 
wie drogocennym relikwjarzem, włamali się do 
kościoła farnego, oderwawszy kłódkę przy 
głównym portalu. Kraty przy wejściu do pod- 
ziemi oparły się jednak wysiłkom włamywaczy, 
którzy zbiegli nierozpoznani. 


Kubanki pragną odebrć władzę mężczyznom. 

HAWANA. Powstała tu niezwykła partja 
radykalnych fenistek, której celem jest całko- 
wite przejęcie w ręce kobiet władzy na Kubie. 

Na czele tej ultrafenistycznej partji stoi 30- 
letnia panna Lorencia, dotychczasowa przewód- 
czyni kobiecej partji faszystowskiej. 

Nowa partja podjęła już w całym kraju 
bardzo gwałtowną kampanię przeciwko obecne- 
mu rządowi kubańskiemu. 


ATIPE E CEDAR" ENE RESORY PYŁ E 
PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — wtorek 5. V. 

6.30—8.10 Aud. poranna. 12.03 Dzien. połudn. 12.15 
Przegl. prasy roln. 12.25 Koneert Ork. Kamer. 13.10 Chw. 
gosp. dom. 13.15 Z rynku pracy 15.15 Wiad. o eksp. pols. 
15.20 Przegl. giełd. 15.30 Kone. 16.00 Skrzynka P.K.O. 16.15 
Płyty 16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 Odczyt 17.15 Kone. 
kamer. 17.50 Skrzynka językowa 18.00 Same rumby 18.30 
Szkie literacki 18.45 Progr. na dz. nast. 18.55 Konc. reklam. 
19.25 Skrzynka roln. 19.35 Wiadom. sport. 19.45 Pogad' 
aktual. 20.00 Feljeton 20.10 Kone. symf. 21.00 Dzien. wiecz. 
oraz Obrazek z Pols. współez. 23.00 Wiad. meteor. dla 
żeglugi powietrz. 23.05 Muzyka tan. 


Warszawa — Sroda 6. V. 

6.30—8.10 Aud. poran. 12.03 Dzien. poł. 12.15 Pogad. 
12.30 Kone. 13.10 Chwilka gosp. dom. 15.15 Wiad. o eksp. 
pols. 15.20 Przegl. giełd. 15.30 Płyty 16.00 Zagadki dla 
dzieci starszych. 16.20 Trio Polskiego Radja 16,45 Rozmo- 
wa muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 Dyskutujmy 17.20 
Kone. 17.50 Odczyt 18.05 Arje operowe 18.30 Skrzynka 
ogólna 18.40 Zycie kult. i artyst. stol. 18.45 Progr. na dz. 
nast. 18.55 Konc. reklam. 19.25 Pogad. 19.35 Wiad. sport. 
19.45 Pogad. aktual. 20.00 Płyty 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
Obrazek z Polski współcz. XXXV audycja z cyklu (ostatnia) 
21.40 Arka przymierza 21.55 Pogad. aktual. 22.05 Pieśni 
o kwiatach 22.85 Muz, tan. W przerwie o godz. 23.00 
Wiad. meteorol. dla żegługi powietrz. 


Toruń — wtorek 5. V. 

7.30 Progr. na dzisiaj parę informacyj 12.35 Muzyka 
Płyty 13.20 Płyty 15.20 Przegl. giełd. i komunik. żeglarski 
16.15 Płyty 18.80 Feljeton 18.45 Płyty 19.00 Skrzynka 
roln. 19.10 Konc. reklam. 19.25 Progr. na dz. nast. 22.30 
Płyty 23.00 Kone. 


Toruń — Sreda 6. V. 
7.80 Program na dzisiaj i Parę informacyj 13.15 Płyty 
15.20 Przegl. giełd. i komunik. żeglarski 15.30 Płyty 18.30 
Płyty 18.40 Zycie kult.-artyst. i naukowe na Pom. 18,45 
Płyty 19.00 Wiad. gosp. z Pom. 19.10 Kone. reklam. 19.25 
Progr. na dz. nast. 19.35 Wiad. sport. z Pom. 20.00 Recital 
fortep. 20.30 Konc. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 2. V. 1936. 7a 100 ke. płacono 


Żyto 15.75 — 16,00 
Pszenica 4 21,00 — 21,50 
Jęczmień browarowy 15,25 — 15,50 
Jęczmień jednolity’ 15 50 — 16,00 
Owies ; 1475 — 15,25 
Otręby żytnie . 12,00 — 12,50 
Otręby pszenne (grube) 12,00 — 22.50 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca ? 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. 24,00 — 26,00 
Groch Folgera 19,00 — 21,00 


n = T 
Redaktor odpowiedzialny:*Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


ZZO 
í nań 


Ostrzeżenie. 
Na moim egredzie przy ulicy Mickiewicza 
w Nowemmieście się ję przez cały rok 
TRUCIZNĘ. 
Berta Altmann. 


Dachówki Cementowe 


czerw one w najlepszym gatunku 
po cenach bardzo przystępnych 


w każdej ilości poleca 


Józef M'üller - Nowemiasto= 
wybudowanie. 


ATEBROWIE TI Sprzedam, i : 
Prima eksport owy | Dwuskibowiec 
górnośląski nr. 2. 


oraz większą ilość 
gruzu z cegły 


Michał Czarnotta, 


węgiel 


o pał »wy Newemiasto. 
oraz najlep szy Tylko za 


węgie:l 
kowalski 


poleca 


S tanist W Rost 


80 gr. 


oprawa książek szkoln. 
w Drukarni 
B. Miłoszewskiego 


Nowemiasto - Rynek. 


